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a. Jak wiidemo, akcja flot wojen- 
"mych nie obfitowała dotychczas w 


wypadki pierwszorzędnej doniosłe- 


oo 801. Dominującą cechą stanowi zja- 
- wisko natury. biernej—-bezczynność 
- głównych sił marynarskich Niemiec. 


e Bezczynność dreadnoughtów nie- 
- mieckich i austrjackich chroni wpraw- 

-~ dale przed zniszczeniem te najkosz- 
, | towniejsza z używanych obsenie ma- 
Shin wojennych, z drugiej wszakże. 
strony gwarantuje. przeciwnikom ab- 

| solutne © panowanie 


`: mad morzami. 
"Rzecz ogromnej wagi zarówno z pun- 


Ę ktu swobodnego dowozu posiłków 


i iskich, jako też pełnego unieru- 


AF 


Poza a wysoce doniosłą lecz 


| ne starcia. Bohaterami ich były ze 
- strony niemieckiej przeważnie łodzie 
- podwodne, stanowiące wraz z syste- 


` matycznem podminowrwaniem cale- 


; 'go morza Północnego mówną dotych- 


Szasową formę niemieckie: oefenzywy. swe istnienie na kartę gry o przy- 


Z bitew między oddziałami statków 
nawodnych, torpedowców i 
ników, jedna, pod Helgolandom, skoń- 


- czyła się dotkliwą porażką niemców, 
„druga. zaś na wodąch chilijskich wy-. 
padła na niekorzyć anglików. Jeśli. 
do strat niemieckich wliczyć powy- 


łapywane oddzielne krążowce, kor- 


> - "sarzujące dotkliwie na dalekich ocea- 


. nach (np. „Emden*) oraz silnie uszko. 
-dzony na morzu Czarnem przez flotę 
to w o- 
stateczności straty te okażą sią ilo- 
—ściowo i jakościowo znaczniejsze od 
angielskich. Flota angielska utraciła 


- wprawdzie kilka jednostek pośledniej 
= lub średnie wartości bojowej, nato- 


miast jednak wzbogaciła się w statki 


| / pierwszorzędne, które w chwili wy- 


się na 
warsztatach a. obstalunku rządu len- 


> puchu wojny znajdowały 


| - dyńskiego lub państw obcych. 


- Nie pedlega wątpliwości, że nie 


mijają | się z prawdą słowa ministra. 
| marynarki, który zapewnił parlament, 
iż mimo poniesionych strat, flota bry- 


tańska. Silniejsza jest w. czwartym 
miesiącu Wojny, niż w wmuwili je! we 
| ok o intone. wiago gioi- 


„kiej, żadnej próby, 


<. dhomienia apgranicznogo handlu zę 
> mioo. gą, | 


i krążow- 


„mą. klęski 


przeciągnąć wojnę długo, 


wania najpodstępniejszej z broni ma- 
rynarskich: łodzi podwodnej i miny, 
nie zdołali niemey ani o jotę popra- 
wić na swoją korzyść stosunku głów- 
nych sił bojowych obu flot; niemniej 


jak w niczem nie zakwestionowali 


swobodnego panowania Anglji i Fran- 
cji nad komunikacją morską. 


Czy wszakże wynika z tego, że 


do końca wojny nie można już spo- 


dziewać się żadnego kapitalnego 
czynu ze strony admiralicji niemiec- 
aby chociaż ze 
słabszemi siłami pokusić szczęście 
wojenne, które wszak nie wyłącznie 
tylko od przewagi w liczbie jedno- 
stek taktycznych zależy ? Sądzimy, 
że nie. Zrozumiałem jest, że wobec 


wielkiej ryżykowności taiego kroku, 
bierną stroną sytuacji zdarzały się 


> na morzu tylko drugo- i trzeciorzęd- 


sztab berliński ociąga się z nim, jak 
z ostatnią stawką. Niemniej wszakże 


„zdaje się przybliżać coraz bardziej 
"chwila, w której 
dry dredreadnoughtów 


trzy wielkie eska- 
niemieckich 
opuszczą bezpieczne schroniska ufor- 
tyfikowanych portów, aby postawić 


szłość Niemiec. 

fa przewidywaniem powyższem 
przemawiają okoliczności decydującej 
wagi, związane z taką lub inną for- 
niemieckiej na lądzie 
I tak, jeżeli niemcy będą w stanie 
to znajdą 
się z czasem w tak nieznośnem po- 


łożeniu ekonomicznem, a nawet żyw- 


nościowem, iż będą musieli zaryzy- 
kować wszystko, byle tylko przebić 
sobie „okno na świat* ciosem swojej 
pancernej floty. Pe drugie, jeśli 


niemcy prędzej lub później znajdą, 


się w położeniu. bezpośrednio groź- 
nem pod względem sytuacji wojsko- 
wej na lądzie, to jako środek heroicz- 
ny, jako ostatnia próba ratunku po- 
zostanie im również śmiertelny atak 

foty. 7 
Niozalożnio od widokó w powodze 


| mia atak ten da niemssm wynik w 
„każdym razie dodatni: gdyby bowiem 


zatrzymali swą flotę linjową w por. 
tach de chwHi klęski, to musieliby ją 


 zmiszszyć, ażeby nie wpadła w moc 
nieprzyjaciół, jako wspaniały łap we- 
Jenny. Jeśli natomiast fota ta zginie, 
ehoćhy doszozątnie w beju z fetą an- 


-lais tem się właśnie 


gielską, to w każdym razie przyprawi 
przeciwnika o ciężkie straty. 
Prawda, iż byłby to dla niemców 
tylko rodźai zemsty, narzucającej 
drogą zapłatę za zwycięstwo wrogowi, 
którego niemcy najbardziej nienawi- 
dzą t. j. Angli. Być więc może, że 
wodzowie niemieccy zdecydują się na 
wygranie karty marynarskiej wcześ- 
niej, gdy jeszeze jakimś cudem osią- 
gnięty, choćby tylko częściowy suk- 
ces, mógłby odaziałać na położenie 


lądowe. 


Cesarz Wi ilhelm z nie traci Z oczu 


Angiji ani na ehwilę. Nad morzem 
nienawiści niemieckie; górują wciąż 


wyspy brrtańskie, jako ołówia nrze- 
szkoda, barysadująca drogę do pano- 
wanja nad światem. Los zrządził, iż 
słaba na ladzie Wielka Brytania, moga 
i na tym stosunkowo obcym jej te- 
renie odegrać rolę bardzo stanowczą. 
Kilkaset tysięcy anelików, walczących 
razem z francuzami, wydziera sku- 


tecznie zwyciestwo z rąk niemieckich 


Oddziałać więc hamuiąco na nieustan- 
ny dopływ posiłków angielskich, to 
cel, którego osiągnięcie musi wyda- 
wać się niemcom w naiwyższym Sto- 
pniu pożądanem. 

furia Dranqu nach 
w znacznym sto- 
pniu tłumaczy. Pewodzenie i stanow- 
CZA przewaga nad [zerą, dotarcie do 
Calais i Boulogne, dałoby niemcom 


Krwawa 


„wielostronne korzyści i 


W razie zajęcia Calais przez 
niemców nastąpiłby moment „teraz 
lub nigdy“ dla ciosu ostatecznego 
przeciw Anglji. Plan musiałby być 5 
najzupełniej analogiczny do napole- 
ońskiego. Zadaniem floty niemieckiej 
byłoby wówczas wytężyć wszystkie 
swe siły nie po to, aby zwyciężyć 


flotę angielską, lecz aby uwięzić na 


sobie wszystkie jej siły dopóty, do- 
póki przynajmniej 260—300 tysięcy 
żołnierza nie zdążyłoby się przepra- 
wić ma wyspy wielkobrytańskie. 

Jak całe położenie Niemiec tak 
też plan „napelecński* Wilhelma H 
na gHnianych stoi negaek. Gdyby 
nawet flotą niemiecka spełniła zada- 
walniasjąso wyznaszeną jej rolę, te i 
tak druga połowa przedsięwzięcia: 
wystawienie destatecznie silnej armji 

cjaiwie przseiwke Anglji byłoby 
Slonłychneie trudne. Wobec elbrzy- 


mich strat, poniesionyca na wszyst- 
kieh teatrach, wobec ostatecznego 


Ca- . 


wyczerpania, jakkolwiek zdolnych do 
boju rezerw, niemcy musieliby armję 
przeciw Anglji wziąć przeważnie z 
szeregów, wa uczących nad' Izerą i 
Aisną. Ażeby to módz uczynić, mu- 
sieliby naprzód bardzo gruntownie 
pobić wojska sprzymierzeńców. Do 
tego zaś dałeko. 

Tonący brzytwy się 
mówi przysłowie. Wiedząc, 
dzej czy później flotę 
czeka bój śmiertelny z 
pragneliby niemcy 
ciosu, jaki ona jest w stanie zadać 
przeciwnikowi. Z tą rachubą łączą 
się właśnie krwawe niemieckie rzezie 
nad Izera, znowu, jak siychać, wzno 
wiola. 


chwyta, jak 

że prę- 
niemiecka 
angielską, 


wyzyskać siłę 


aa 0 odezwie, 


ostatnio odezwie gru- 


e 
py bea ze stronnictw narodowo-de- 


mokratycznego i ręalistów, niedzielne 
„Riecz% posi Wąca długi artykul wstę- 
pny. 

„Riećc uznaje, że omawiana 
odezwa jest nietylko na czasie, lecz 
winna być jedyną wyraziciejką dą- 
żeń i woii narodu polskiego. 


„Inna jest k westja-—pisze , Riecz* 
czy spełni ten naj jpierwszy i zasad- 
niczy warunek „komitet narodowy*, 
„Lista pazwisk, wid nieiących ja- 
n podpisy pod odezwą nie świadczy 
o bezpartyjności komitetu i sama za 
siebie nie gwarantuje jeszcze zupeł- 
nei ogólnej aprobaty. Wśród podpi 
sabpych na odezwia członków Dumy, 
bardzo być może, wypadkowo brak 
tych nielicznych, którzy należą do 
grup bardz zie postępowych, niż naro- 
dowa demokracja.“ 
= Brak ten odczuwają widocznie 
autorzy odezwy i w ten sposób sta 
rają się go tłumaczyć, „dalsza zwło: 
ka w rozpoczęciu pracy pociągnęła— 
by wielką dla naszej sprawy szkoda”. 
„Ze słów tych—wnosi „Riecz— 
azi uje się, że pozyskanie liczniej- 
si n grone osób napotkało na jakieś 
trudności i ii ża nie mogąc usunąć 
owych trudności na drodze porozu- 
mienia się, obeeni orqanizatorowie 
„komitetu oo zge” postanowili 
zapoczątkować akcję Ba swoją 080- 
bista odpowiedzialność i ryzyko“, 
„Chociaż, wskutek tego, komitet 
powstał w niezbyt sprzyjających Wa- 
runkach, tem nie mniej należy prag- 
nąć, aby organizatorzy znaleźli spo- 
sób pogodzenia się poza komiżete 


i utworzyli faktyczną reprezentację 


narodu polskiego, w przeciwnym bo- 
wiem razie z komitetem w. a%dym 
bądź razie można a Hoge na 
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Dumie państwowej". 

W końcu „Riecz* wyraża nadzie- 
4ę, że wyjątkowy ze względu na 
ważność moment, w którym ogłoszo- 
ma została odezwa, wniesie i wyjąt- 
ową cierpliwość w marnowaniu sto- 
sunków między partyjnych. = 

„Ziednoczywszy powszechną opi- 
nję polską, nowa organizacja da moż- 
ność i ogólnej opinii rosyjskiej liczyć 
się z nią, jako z ściśle określoną i 
wiadomaą wielkością polityczną”. 


Niemcy, 
by ich wypędzono z Belgji, rozmy= 
ślają nad tem, co zrobić ze zdoby- 
cym wolnym krajem. 

Urzędowy publicysta niemiecki, 
hr. von Hansbrech umieścił w „Fran- 


nie przypuszczając, Że- 


kfurter Revue“ artykuł, w którym 
sprzeciwia się aneksji Belgii, bo to 
wywołałoby nienawiść belgów i ma- 
sowe zdrady. 

Hr. von Hansbrech proponuje za- 
tem, aby Belgja stała się tylko wa- 
salka Niemiec, przez zastosowanie 
następujących środków: 

Wszystkie fortece Belgji, z wy- 
jątkiecm Axntwerpji powinny być zbu- 
rzone. 

Antwerpia pozostanie fottecą Z 
załogą niemiecką. 

Cały kraj poddany będzie pod 
kontrole Niemiec, przyczem Belgja 
zobowiąże się do nierozstrzygania 
żadnych ważnych zagadnień bez za- 
twierdzenia Berlina. 

Belja otrzyma pozwolenie na 
przedstawicielstwo narodowe, ale wy- 
łącznie do załatwiania spraw ekono- 
micznych i miejscowych. 

Oprócz zaspakajania wydatków 
wojennych, kraj będzie płacił co- 
rocznie specjalny haracz. 

Armja belgijska będzie zniesiona, 

Policja ma działać pod kierun- 
(kiem niemców. 

_ Kongo belgijskie zamieni 
zolonię niemiecką. = 

Belgijskie przedstawicielśtwo dy- 
 plomatyczne przy obeych mocar- 
"stwach zostanie skasowane. 

Interesów belgów zagranicą bre- 
nie mają dyplomaci niemieccy. 

W Berlinie Belgja mieć będzie 
swego przedstawicieia do utrzymy- 
wania stosunków z rządem niemiec- 
kim. 
| Plany te, wobec państwa, które 
„jeszcze żyje i ma pokaźną liczebnie 
„i bohaterską armię, są okropne. Miej- 
my nadzieję, że potężne armie sprzy- 
„mierzone, walczące ramię przy ra- 
mieniu z beigami, nie pozwolą na u- 
rzeczywistnienie się tych zamiarów. 


się na 


Opowiadanie z wojny  francusko-pruskte) 


187 0—-1871. 


`. Wyszedłem z doktorem V. na 
:prrechadzke. Postępowaliśmy aleją 
Pol Elizejskich, wyczytując na po- 
'dziurawionych murach i chodnikach, 
'wyszczerbionych kartaczami, historią 
świeżego jeczeze wtedy oblężenia Pa- 
ryża. Niedaleko placu Gwiazdy towa- 
rzysz mój zatrzymał się i ukazał mi 
na rogu jeden z domów ugrupowa- 
- nych tak pretensjonalnie do koła Luku 
Tryumfalnego. 


| — Czy widzisz—rzekł do mnie— 
te eztery okna tam wysoko, na tym 
balkonie, zamknięte? W pierwszych 
„dniach sierpnia 1870 r, w którym 
"na nas spadło tyie nieszczęść, We- 
zwano mię tutaj do chorego, uderzo- 
nego atakiem apopleksii, Mieszkał tu 
„wulcownik Jouve, kirasjer za pierw- 
szego jeszcze cesarstwa, starzec od- 
„dvehający siawą i patrjotyzmiem, 
= który zaraz na początku wojny wy- 
'nająi sobie mieszkanie na Polach 
Glizejskich, m baśgjonem.. Zgadnij 


echie. 

Niemcy po raz pierwszy zaczęli 
używać niewielkich moździerzy, na- 
zywanych „Minenwerier* i wyrzuca- 
jących na 650 do 700 kroków bomby 
wagi 200 funtów, naładowane silną 
materią wybuchową. Możdzierze te, 
stojące na dnie okopów, skierowywa- 
no pod bardzo wielkim kątem. 


CINKEJ 
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Armla Belg sia. 

Z Amsterdamu donoszą, že ođ- 
była się nowa tranzłokacja wajska 
belgijskiego. Pod _ brań  powoiane 
wszystkie rzerwy kraju są już goto- 
we de boju. 

Nowa armja liczy 250,000 ludzi i 
jest już całkowicie wyćwiezona i za- 
opatrzona w broń i amunicję, 


»szerierzy. 


Liczba dezerterów niemieckich, 
jak pisze „Temps*. powiększa się po- 
kaźnie z dnia na dzień, niektórzy z 
nich uciekają przez Danię ku Nor- 
wegji i Szwecji, prawdopodobnie by 
mieć sposobność znalezienia się na 
statkach, odchodzących za morze. 


kszy 


rasiwieme sę mad JEŃ= 
GRE. 


Do Piotrogrodu przywieziono w 
tych dniach pociągiem Sanitarnym 
szeregowca Kriwcowa, który opowia- 
da co następuje: | 

„Otzzymawszy postrzał, pozosta- 
łem na polu bitwy bez przytomności, 
Jak długo leżałem, nie wiem, lecz 
otwariszy oczy, ujrzałem nad sobą 
prusaków. Nim zdołałem rzec sło- 
wo, jeden z nich porważ mię za rę- 
kę i postawił na nogi, pozostali zaś 
poczęli zadawać mi rany bagnetami 
w różne części ciała. Wówezas zno- 
wu straciłem przytomność; niemcy 
jednak sądząc że zmariem, porzucili 
mnie, piawiącego się we krwi“ 

Przy obdukcji lekarskiej skon- 
statowano, że nieszczęśliwy ma na 
ciele 43 rany, wszystkie zadane bag- 
netami. | 

O powyższem sporządzono spe- 
cjalny protokół, podpisany przez 
kilku lekarzy. a 


G7 lista. 


Niemiecki „Reichs-Anzeiger* z 8 
listopada b. T., jaki otrzymano w Rot- 
terdamie, ogłosił sześćdziesiątą siódmą 
lists strat niemieckich. Kollekcia tych 
67 list tworzy olbrzymi tom e 2.208 
stronicach. Ponieważ każda stronica 
zawiera dwieście nazwisk — da;e wiec 
w sumie 441,600 poległych, rancych, 
jeńców i zaginionych, która to cyira 
jest z wszelką pewnością niższą od 
rzeczywistości. Według wiadomości 
korespondenta „Daily Chronicie*, „do- 


2300 


dlaczego? Żeby widzieć tryumfalny 
powrót naszych wojsk... Biedny sta- 
ry! Tylko co po obiedzie dowiedział 
się o bitwie pod Wiszemburgiem. 
Kiedy przeczytał imię Napolecna pod 
biuletynem o tej porażce, padi jakby 
rażony piorunem. p: 


Wszedłem. Stary kirasier leżał 


na kobiercu, z twarzą krwistą i bez- 


władną, jakgdyby go kto silnie ude- 
rzył maczugą w głowę. Musiał być 


bardzo wysoki: leżąc, wydawał się. 


olbrzymem. Rysy twarzy piękne, zę- 
by zdrowe, włosy biale, ale gęste 
i kędzierzawe: policzyłbyś mu co naj- 
wyżej szśćdziesiąticę, a miał lat ośm- 
dziesiąt.. Qbok niego wnuczka, na 
kolanach, cała we izach. Była do 
niego podobna. Wyglądali obok sie- 
bie. jak dwa piękne medale greckie, 
wykute podług jednego wzoru, tylko 
jeden antyk, matowy, nieco zatarty, 
a drugi świetny i wyraźny, z calym 
połyskiem i z całą 
go odbicia. 


Boleść tego dziecka wzruszyła 


mnie. Córka i wnuczka żołnierza 
niedawno pożegnała się z ojcem, któ- 


ry stużył w generalnym sztabie Mac- 
Mahona. Patrzac na tego starca, 
leżącego prawie bez życia, miała taż 
może przed oczyma duszy inny poó- 
-dobny obraz, niemniej straszny, Sta- 


„miękkością nowe- 


jest Kronprinc, lecz zięć cesarza, 
ksiaża Ernest Brunświcki. 


opdoca ma SZIĄSZIU PFAZ= 


Od przybyłego z Częstochowy 
mieszkańca tamtejszego, który nie- 
„dawno był w Katowicach, otrzymu- 
jemy garść szczegółów ze Szląsku 
Górnego. 


Jeszcze przed rozpoczęciem o0- 
statnich bojów na catym Szląsku pru- 
skim powstał wielki popłoch wobec 
spodziewanego wkroczenia wojsk roO- 
syjskich. Na słowo „kozacy* drży 
skóra na ciele każdego niemca. Wszy- 
sey zamożniejsi niemcy zabierają €o 
mogą z sobą i wyjeżdżają pospiesz- 
nie w gab Prus, klasa Dbiednieisza 
przygotowuje się również do uciecz- 
ki. Miasta Mysłowice, Szopienice, Ka- 
towice, Bytom i inne, oraz większe 
kolonje opustoszaiy. Księża katolie- 
ey uspakajają z ambon ludność pol- 
ska, zalecając jej pozostanie na miej- 
scu ze spokojem, przyczem uświa- 
damiaja, jak mają się zachawać po 

- wkroczeniu wojsk rosyjskich. W ra- 
zie nakazu opuszczenia miasta, mają 
oni wywędrować w stronę granicy ro- 
syjskiej. e 


Życie w okopach. 


Humorystyczny „kiub  troglo- 
dytów* założyli oficerowie francuscy 
na linji ognia nad rzeką Aisną. O- 
becnie szereg scen z życia w okopach 
uzupełnia „Echo de Paris“ opisem 
komfortu, jaki sobie w okopach fran- 
cuzi urządzili. Oto wyjątki z listu 
jednego z oficerów walczących na 
„linji | > 

Wyobraźcie sobie, że przestrze- 
gamy przepisów hygjeny. Jeden Z 
naszych kolegów, inżynier z zawodu, 
urządził nam najprawdziwszą łazien- 


"kę, w której codziennie od godz. 10 


do 12 możemy mieć ciepłą kapiel. W 
głębokiej jamie wyłożonej zebranemi 
ze zburzonych przez pociski domów 
biatych 
mały basen, u góry zaś ustawił baki 
i kotły, starannie omurowane. Tuż 
obok w okopie ulokowaliśmy rezer- 
wistę-fryziera, który nas po kąpieli 
goli i strzyże. Nawet jenerałowie i 
oficerowie ze sztabu odwiedza:ą naszą 
łazienkę polowa i nie mogą Się dość 
nachwatć. Projektujemy teraz zało- 
żvć w okopach salę koncertową. 
Mamy wśród rezerwistów znakomi- 
tych wykonawców, szczególnie jeden 
z kompanii cyklistów z zawodu klown 
akrobata wziął na woinę ze sobą 


tresowanegó psa. Powiadam wam, Go 


ten człowiek w wolnych chwilach 


ratem sie ją uspokoić, jak mogłem, 
ale w rzeczy samej niewiele miałem 
nadziei. Była to formaina hemiple- 
gja, z której w ośmdziesięciu latach 
nikt prawie nie wychodzi. Jakoż 
trzy dni upłynęły, a chory był ciąg- 
le w tym samym stanie osłupienia i 
bezwładu.. Tymczasem nadeszła do 
Paryża wiadomość o bitwie pod Reich- 
shoffenem. 
Do wieczora wszyscyśmy byli pew- 
ni wielkiego zwycięstwa: dwadzieścia 
tysięcy prusaków zabitych, następca 
tronu pruskiego wzięty do niewoli... 
Niewiem doprawdy, jakim cudem, 
jakim prądem rmagnetycznym, echo 
radości narodowej obiło się o uszy 
tego paralityka głuchoniemego; dosyé 
że nad wieczorem, zbiiżywszy się do 


jego łóżka, zobaczyłem innego cabo 


kiem człowieka. Wzro« był prawie 
czysty, język daleko swobodniejszy, 
-= Miał tyle siły, że się uśmiechnął i 
dwa razy, jąkaiąc się, szepnął: 
— Zwy-cię-stwol: saw 
— Tak, pułkowniku, wielkie zwy- 
- cięstwol. | s PO 
W miarę tego, jakem mu opowia- 
"dał szczegó 


wały żywość, wyraz się rozjaśniałŁ 
-Kiedym wychodził, w przedpo- 


koju czekała na mnie. młoda dziew. 


'czyna, blada jak trup, Łkała, 


by módz teraz nie za niemca ucho- 


kafli, zbudował en dosko- 


Pamiętasz, iak to było. 


ty o powodzeniu Mac- 


l >- się doskonaliły. Trzeba mu było o- 


wać biuletyny wojenne. 


ze swym pieskiem wyrabiał! Zaśmłe 
wamy się poprostu. Cóż  dopier 
będzie, gdy. będziemy mieli cały 
teatr „variażó!” soma 


ich bin ein Pole 

Do jednej z gromad jeńców nie- 
mieckich w Warszawie zbliża się 
któryś z przechodniów i woła: 
— Qzy są tu polacy?! o =o 5. 

W odpowiedzi słyszy- 
miecki: | 
-—— Ich bin ein Pole! a 
Widocznie niemcowi wygodnie 
byłoby w nowej sytuacji podawa 
się za polaka. Niestety jednak ni 
nauczył się piertwej mowy naszej, a 


głos nie. 


dzić. Kaizer zabronił wyraźnie mo- 
wy polskiej. Rozkaz Wilhelma mści 
się teraz na jego poddanych. Niemiec. 
widocznie rozumie nasz język, skoro 
dosłyszał zapytanie polskie. Może 
nawet pochodzi z prowincji polskiej, 
Ale mowy naszej nie zna, ho kajzer 
zabronił. 

Dziś jednak jeniec 
cach Warszawy woła: => oo 

— I]ch bin ein Polel bo wie, ż 
byłoby mu z tem o wiele wygodnie 
gdyby istotnie mógł być uważany z 
jeńca polaka. e 


pruski na uli- 


Przykazania aktualne. . 


Na mityngu w Harrow, angielski 
mąż stanu lord Curzon, mówił o woj- 
nie, a ściśle o tem, jak zachowywać 
się winien naród silny w czasie 
wojny. a | RZE 

Mądry lord konkluzję swel prze: 
mowy ujął w dwanaście trzeźwych 
przykazań, które cudnie nadają się 
do przedstawienia i zapamiętania dla 
łódzkich polityków kawiarnianych i 
niekawiarnianych. | a 

Przeczytajmy je z uwagą: 

1) Nie sądź, aby wojna nie do 
tknę!a cię osobiście. A 

2) Nie oddawaj się zbytniej ra- 


Po a 


dości po otrzymaniu wieści o zwy- 


cięstwie, ani rozpaczy 
ściach przegranej. | 


po wi adomo-- > 
8) Nie dopuszczaj do zbytniego 


i bliscy twoi poniosą. 3: « 

4) Niechaj nie gnebią cię długie . 
listy ofiar, choćby mieściły najdroż 
sze imiona. o | wo > 

5) Nie sądź, że wiesz cośkolwiek. 
o tem, jak należy prowadzić wojnę i 
źe sztab generalny umie mniej od: 
ciebie. | > | 


denerwowanią się stratami, jakie sam : 


6) Niechaj nie niepokoi cię wol- 
ny bieg batalji. Nie może być bo- 
wiem innym na tym wielkim teatrze 
zapasów wojennych. Paa i 

7) Nie wierz niczemu co idzie z 
Berlina. aż 


— Nie płacz, pani—rzekłem bio- 
rac ją za rękę.— Będzie żył. nv, 
 Nieszczęśliwe dziecko zaledwie. 
mi potrafiło odpowiedzieć. Właśnie. 
przed chwilą rozwieszono po ulicach 
prawdziwy biuletyn o. bitwie pog- 
Reichshoffenem.. Mac-Mahon ucieka, 
cała armja rozbita... Sporrzeliśmy ne 
siebie wzrokiem osłupienia. a 
Ona była w rozpaczy, myśląc © 
dziadku; ja zadrżałem, przypomniaw-. 
szy sobie starca. Nie było najmniei-. 
szej wątpliwości, że to nowe wstrząs-. 
nienie zabije go... Cóż więc począć? 
Utrzymać go w tej: radości i tych 
złudzeniach, dzięki którym wrócił do 
życia? 2-5 w takim razie trzeba 
— To wrze, będę kłamałal — 
odpowied» a:o mi heroicznie dziewczę. 
i, szybko łzy. otarłszy, z uśmiechem - 


„powróciła do sypialni dziadka. - 


= Niemały ciężar wzięła ona na 
swoje barki. W pierwszych dniach 
było jeszcze jako tako. Starzec nie- 
miał zupełnej przytomności umysłu; 


"można gó było zwodzić, jak dziecko. 


Ale z powrotem zdrowia wyobrażenia . 
powiadać o ruchach wojsk, redago- 


Aa 


6 y 


| 8) Nie lekceważ nieprzyjaciela. 
©... 9) Nie zaprzątai sobie glowy tem, 
-. jaki będzie los cesarza Niemiec w 
yciu ohechem i przyszłem. de 


|. miee przed ich podbojem, 
" 11) Nie słuchaj tych, którzy krzy- 


-~ Cza: halt! zanim dopniesz celu ważny. 


>- = 12) Nie zapomnij lekcji, jakie da 
- wojna, gdy się skończy. © a 


40 — (0) Pod pręgierz orinji 
. ;,muBlicznej. Poczucie obowiązku 
„ 6Lywatelskiego nakazuje wytrwać na 
.. zaimowanem stanowisku w chwili 
" krytycznej, kiedy chodzi o współ- 
_. działanie solidarne dla dobra spra- 
wy. Wielu jednak z pośród naszych 
|. obywateli wyłamało się z pod ogól- 
|. nego prawa, porzucając posterunek 
<o wówczas, gdy praca ich była nieod- 
=: zowną i na razie trudno było ich za- 
„  stąpić. Takich panów, piastujących 
= mandaty w różnych 
„społecznych i publicznych naliczyć 
-` możnaby sporo. - OS 
Dla przykładu wystarczy przy- 
-= toczyć choćby kilka tylko wybitniej- 
| szych instytucji, w których liczba 
- . mieszkańców stosunkowo jest bardzo 
znana. Z ogólnej liczby 4 radnych 
.. magistratu pozostał tylko jeden, mia- 
_ mowicie p. Zygmunt Rychter, który 
dotąd pracuje bez przerwy, zarówno 
~- jako przedstawiciel magistratu jako 
~ też i członek centralnego Komitetu 
„. obywatelskiego, w Tow. kredytowem 
m. Łodzi z liczby siedmiu dyrekto- 
rów, reprezentujących władzę Towa- 
rzystwa 5 uciekło z Łodzi. Prezes 
= Towarzystwa, z powodu zawieruchy 
|. wojennej, jak nas zapewniono, nie 
= zdążył powrócić do Łodzi i ująć ster 
instytucji w swoje ręce. W temżę 


> - Towarzystwie z dziesięciu -członków łogsierdzie.“ Opiekujące się bie- 


-komitetu nadczzorego pozostał» tyl- 
<` ko trzech na stanowiskach, reszta zaś 
A deleita o > 


r 4 zarządu gminy żydowskiej _wszy- 
- Bey uważali za stosowne opuścić Łódź 
tak, iż Komitet obywatelski zmuszo- 


ny był powołać do życia czasowy. 


- zarząd gminy, aby nie tamować bie- 
- qu spraw pilnych. © * E 
-> W zarządzie łódzkiego żyđow- 
- skiego Towarzystwa dobroczynności 
- pozostało zaledwie 3 członków, resz- 
„ta zaś, w liczbie 9-ciu uciekła z 
miasta. SZARM 
W łódzkim Komitecie giełdowym 
` sprawuje czynności łylko 3 członków, 
-6 zas uciekło z Łodzi. = = 
0 ile wiemy, w szerokich ko- 
łach społeczeństwa łódzkiego pow- 
stał ruch przeciwko tym, którzy 
sprzepiewierzyli się swoim obowiąz. 


"lu listach, nadsyłanych do zarządów 
poszczególnych instytucji. 

<o (hb) Służba sanitarna, — 
-= Na posiedzeniu Kom. Centr, Ros. 
-QCzerw. Krzyża uchwalono wyzna- 
czyć sanitarjuszkom i sanitarjuszom 
miejsa leh dyżurów, przyczem zabre- 


nego dyżuru na drugi. W tym celu 
awezwano ich wszystkich i udzielo- 
o.odpiednich wskazówek. 
ym odebrano przepaski i legityma- 


u tej instytucji. 


go oddziału Ros. Czerw. Krzyża 
stanowiono, aby na dworcu kolei 
czno-łódzkiej dyżurował stale 


20. środki. opstrun= 


szawy po zakupy środków opatrun- 
kowych prowizor farmacji Weinstein, 
któremu polecono poczynić zakupy 
dla Czórwanego Kroyża, < 0 7 


0-10) Nie baw się w rozbiór Nie- 


instytucjach 


"siada zawsze na 
ilość drożdży. 


„tach. Stowarzyszenie 
„udziela obecnie zapomóg rodzinom 


kom. Ruch ten znalazł wyraz w wis- 


nić samowoine przechodzenie z jed-. 


Niektó- 


je.za przeszkadzanie w innym loka- 


ddział sanitarny, złożony z 50- 
„lekarzem Malinowskim na 


oraj wyjechał do War- 


qo 


ROWY KURJER ŁODZKI-3 grudnia 1914 roku. SE Laf N 
= (0 Pedatek od przed. Spreżyści, obowiązkowi i wy- ciekawych wniosków następujących; 


siębierstw. Izba skarbowa warsz. 
otrzymała w tych dniach okólnik, 
dotyczący ściągania podatku od 
przedsiębiorstw, obowiązanych do o- 
głaszania bilansów (banków, tow. 
wzajemnego kredytu i akcyjnych). 

_. Według okólnika przedsiębior- 
stwa te płacić maia zasadniczy pe- 


datek przemysłowy według nowych 


stawek, podwyższonych w porówna- 
niu z poprzedniemi o 50 proe., po- 
datek od kapitału i podatek procen- 
towy od zysków. a 

Te ostatnie podatki również 
wyższono 0 50 proc. | a. 
. 'Zastrzeżono tylko, że podatek 
procentowy od zysku w żadnym ra- 
zie nie może przewyższać 30 proc. 
całego czystego zysku, danego przez 


przedsiębiorstwo. o. | 

| s= (r) Kredyt dia wsi. Do 
zarządów gminnych kas pożyczko- 
wo-oszczędnościowych w miejscowoś- 
ciach, przez które przechodziły ar- 
mje nieprzyjacielskie, napływają od 
włościan w znaczne! ilości zgłosze- 
nia o pożyczki na meljoracje: rolne, 


na nabycie iuwentarza i odbudowa- 


nie siedzib. - i 
Włościanie zobowiązują się spła- 
cać pożyczki w okresie 5-letnim, ka- 
sy gminne jednak nie mogą uwzeęlęd- 
nić wszystkich zgłoszeń, posiadają 
bowiem bardzo małe fundusze, tem 
mniejsze, że mało kto spłaca długi 
dawne i nikt nie składa nowych. 
oszczędności. 

<: Pragnąc mimo to przyśść z po- 
mocą zrujnowanej ludności zarządy 
kas zwróciły się do komisarzy do 
spraw włościańskich z prośbą, by 
wystarali się o pozwolenie podnie- 
sienia z Banku Państwa, przechowy- 
wanych w banku części wkładów 


tych tow. 


mm 


(h) ćreżaże. W Łodzi o- 
becnie narzekają na brak drożdży. 


Jak się dowiadujemy, sprawa z pro- 
duktem tym nie przedstawia się tak 
żle. W Łodzi znajduje się przedsta- 


wiciel fabryki drożdży Wola Krysz- 
toporska (Przejazd nr. 30), który po- 
składzie znaczną 


(f) Ze Stewarzziszenia Mi= 
dnymi w dzielnicach podmiejskich 
Radogoszczu,  Zubardziu i Balu- 
„Miłosierdzie“ 


składającym się z górą z 7000 dusz, 


„Dotąd żapomogi te rozdawane były 


biednym w dzielnicach przez opieku- 
nów dzielnicowych w wysokości po 
50 kop. na dorosłą osobę i 25 kop. 


pa dziecko tygodniowo z warunkiem 
by maximum zapomogi nie przewyż- 
zało 1 rb. 50 kop. tygodniowo. 


o Obecnie z powodu braku fundu- 
szów i znacznego zwiększenia się 
liczby biednych, wysokość zapomóg 
zredukowano do 17 kop. tygodniowo. 

Ponieważ rozdawanie zapomóg 
w dzielnicach jest obecnie niemożli- 
we, ze względu na utrudniony dostęp 
do niektórych dzielnie, przeto zarząd 
Stowarzyszenia „Miłosierdzie* posta- 
nowił z dniem dzisiejszym wypłacać 
zapomogi biednym mieszkańcom 
wszystkich dzielnic Radogoszcza, Żu- 
bardzia i Bałut w lokalu przy ul. Lu- 
tomierskiej Ne 17. egi 
= — (1) Mąka dla Łeczi. W 
ubiegły czwartek wyjechał do War- 
szawy p. Stanisław Kopczyński, wraz 
z kilkoma strażnikami w celu spro- 


-wadzenia zakupionej dla Łodzi przez 


Komitet obywatelski mąki w ilości 
6 wagonów furmankami, Transport 
ten oczekiwany był w Łodzi w ubie- 
gia niedzielę, lub poniedziałek, tym- 
czasem dotąd jeszcze nie nadszedł, 

— r) Žž komisji ewakuas 


'©yinej. W celu osiągnięcia jak nai- 
"owocniejszej pracy, prezydjum Ko- 


misji ekwakuacyjnej zwraca się z 


RE WE z usilną prośbą do wszystkich, któ- 
: (h) Z Czerwonego Krzy= 
Wezoraj. na posiedzeniu łódz- 


rzy byli łaskawi zaofiarować swą po- 
moc przy ewakuacji rannych o pun- 
ktualne przychodzenie na wyznaczo- 
ne im dyżury, gdyż niepunktualność 
uniemożliwia tak konieczną ciągłość 
prRGY O 0 Ba 0 
-Listy dyżurów poszczególnych 
zajęć znajdują się stale w. kanceiar- 
jach punktów ewakuacyjnych. Równo- 
cześnie zaleca się podczas spełnienia. 
awych obowiązków o ścisła zacho- 
wywanie granio swej działalności dla 


„uniknięcia nieporozumień między åy- 


jonowej. Jednocześnie 
się będzie o odebranie pieniedzy dla 
i I az 


trwali współpracowniey zechcą zgła- 
szać się do prezydium komisii ewa- 
kuacyjnej od 12 do 1 w biurze III 


punktu ewakuacyjnego (Konstanty- 
nowska 16) | 


Wszystkie szpitale i lazarety upra- 


„sza się bardzo a zawiadamianie biura 


LI punktu rozdzielczego o. wolnych 
miejscach dla rannych, numer tele- 
fonu 265. 

— (b) 6 ratę pożyczki mieje 
skiej. Pelniący czasowo obowiązki 


prezydenta miasta p. Seweryn Wer- 


ner wyjechał do Warszawy w celu 
odebrania z kasy skarbowej raty, 
udzielonej miastu pożyczki dwunmil- 
p. W. starać 


żon rezerwistów, 
wojnę. 


powołenych na 


| (hb) ża miecdezwolszą 
zpezeuaż. 4 rozporządzenia peł- 
nomocnika Rosyjskiego Czerwonego 
Krzyża zamknięte zostały sklepy ga- 
lanteryjne „Zygmunt“ przy ul. Piotr- 
kowskiej nr. 65 i Polakiewicza przy 
ul. Piotrkowskiej nr. 145, za sprze- 
daż bez odpowiedniego upoważnienia 


przepasek i chorągiewek Czerwone- 


go Krzyża. Podobny los spotka kaž- 
dy sklep, w którym będą sprzeda- 
wane oznaki Czerwonego Krzyża bez 
zezwolenia odnośnych władz, 

— (Í) wyprawa mo kartof- 
fe. Wozorai gromady biednych lu- 
dzi dążyły do miastą, niosąc na ple- 
cach worki z kartoflami, Jak się 
okazało, kartofle te biedacy nieśli aż 
z kolonij Nowosolna, którą ludność 
polska przed niedawnym czasem opuś- 
cila zupełnie pozostawiając drzwi o- 
tworem i w chatach zapasy kartofli 

-—- (1) Banda zdodziejska,. — 
Wo ostatnich dniach dała znak życia 
o sobie niewykryta dotąd banda zło- 
dziejsika, która, korzystając z braku 
ruchu na ulicach w morze nocnej, 
wycina diamentem otwory w szybach 
wystawowych i wykrada towar z wy- 
staw. Wyśledzeniem tej bandy zajęła 
się Milicja obywatelska. w 


defotnicy polscy 
w Beigi. 


W dzienniku londyńskim „Daily 
Express“ ogłoszono opowiadanie puł- 


kownika angielskiego Roustama-Beka, 


które podajemy w streszczeniu: 
„W Sobotę zrana uwagę moją 
zwrócili żołnierze belgijscy, zgroma- 
dzeni przed gmachem konsulatu ro- 
syjskiego. Zbliżźżam się do nich i, 


ku wielkiemu memu ździwieniu, sły- 


szę, że owi żolnierze, w mundurach 


grenadierów belgijskich, rozmawiają 


w narzeczu słowiańskiem. 

-— Skąd panowie jesteście?—za- 
pytuję jednego z nich. 

«= 7, Rosji i Królestwa Polskie- 
go... Odbywaliśmy studja w uniwer- 
sytetach belgijskich; wstąpiwszy po 
wybuchu wojny do szeregów armji 
belgijskich, walczyliśmy na różnych 
pozycjach, brzmiała odpowiedź. 

Trud wojenny pozostawił na mło- 
dych żołnierzach ślady bardzo wi- 
doczne, byli oni mizerni, wynędznia- 
li, widok ich jednak wywierał wra- 
żenie bardzo sympatyczne, 2 powo- 
du nadwątlonego zdrowia zostali oni 
przez belgijską władzę wojskową u- 
wolnieni z szeregów, postanowili je- 
dnak walczyć w dalszym ciągu, ale 
już w szeregach rosyjskich i oto był 
powód ich przybycia do konsulatu. 
Starali się o ułatwienie powrotu, 
przedewszystkiem zaś o pieniądze na 
ubranie cywilne ponieważ oprócz mun- 
durów nie mieli żadnej odzieży. Nie- 
stety, konsulat już był zamknięty i 
młodzieńcy byli skazani na oczeki- 
wanie do poniedziałku, nie mając da- 
chu nad głowa, ani pieniędzy na za- 
spokojenie głodu. Dokoła ochotni- 
ków utworzyła się liczna grupa prze- 
chodniów i wkrótce znaleźli 
chy gościnne”. 


Refarent wojskowy angielskiego 
„Timesa”, rozejrzawszy się w rozkła- 


dzie sił niemieckich na frontach: za- 
„ehbodnim i wschodnim, dochadzi de 


oni da- | 


„Wszystko to, co Niemcy epowia- 
daia o miljonach wojska swojego, 
skoncentrowanego na froncie wsche” 
dnim, okazuje się bajką wierutną, 
obliczoną na efekt, R ie 

Wojska czynnego na froncie roe 
syjskim Niemcy mieć mogą cztery. 
do pięciu korpusów, rezerwy— okołe: 
ośmiu korpusów. Resztę zaś owych. 
dwudziestu dwuch korpusów wojska 
niemieckiego na froncie rosyjskim 
stanowi „landszturm i landwera*, 
wielkiej wartości bojowej nie przed- 
stawiające. WE | 

Siły takie nie starczą na wstrzy- 
manie pochodu wojska rosyjskiege 

„ Niemcy stanęty więc wobec ka 
nieczności wyboru: albo pogodzenie 
się z inwazją rosjan na terytorjum 
państwa niemieckiego, albo zaniecha- 
nie niektórych pretensji niemieckieb 
na froncie zachodnim, | 

Wybór trudny—spóźnią się prze- 
to Niemcy zapewne m powzięciem. 
‘decyzji stanowcnej*, 

Referent wojskowy dziennika 
londyńskiego dodaja przytem, žė 
znaczną część kawalerji niemieckie; 
działającej dotychczas we Flandr) 
przeniesiono na Wschód. 

Wciąż jeszcze słychać o nocnych 
ruchach tranzlokacyjnych oddziałów 
niemieckich ku frontow! wschodniermu 

Mimo to wszystko jednak potęga. 
niemiecka, zdaniem publicysty an 
gielskiego, okaże się nazbyt słabą 
do przeciwstawienia sią naperom, 


z 


wojsk rosyjskich. SE 


Chociaż piechocie niemieckiej, 
według Frencha, nie można odmówić 
męstwa i samozaparcia, widać jed- 
nakże silny nacisk na ludzi. To sa- 
mo grotwierdziży zeznania lednego 
rannego dezertera, który oświadczył 
co następuje: wstąpił do wojska w 

aździerniku r. 1918. Podczas mobie 
zacji oddzielono po 60 ludzi z roy 
z pośród słabszych i niedość wyćwi: 
czonych, żeby utworzyć jądro nowe- 
go puiku rezerwowego, wypołnionege 
potem przez badeńczyków I wirtem. 
berczyków drugiego powołania land- 
wery. Wszystkim wydano polowe 
szare umundurowanie. a 

Po siedmiu tygodniach uśllnege 
ćwiczenia pułk przywieziono z TĘ 
ryngji do Arziet (zapewne Asch, m 
południo-wschód od Gandawy). Prze- 
jazd trwał trzy dni i dwie noce, 

Dnia 17 października i następne- 
go pułk dokonywał tak forsownych 
marszów, że wielu ludzi padało £ 
wyczerpania. 

Dnia 19 każdemu  żołnierzow, 
wydano po 285 nabojów i tego dnis 
pułk po raz pierwszy był w ogniu. 

Od tego dnia cedzientiie odbywa- 
ły się bitwy. | 

. Dn. 20 października pułk wysła. 
no do ataku i oficerowie uprzedzał 
ludzi, że jeżeli się żawahają, to be 
dzie się do nich strzelać s tyłu. 

I to się sprawdziło. p 

Kiedy puik pod wpływem śle 
nych strat, musiął ustąpić, zaczęł 
doń strzelać swoi i sum opowiadaję: 
cy został raniony kulą niemiecką. 
Padł między linjami ognia obydwu 
przeciwników i bog jedzenia przele: 
żał dwa dni. 

Pełzając dostał się do rozwale 
nego domu i kiedy podeszli francuzi, 
poddał się przechodzącemu patro- 
lowi. | 

Komendantem jego roty był pe. 
rucznik rezerwy, lat 28-miu. Lowóde 
cą pułku był także oficer rezerwy, 
Jak wszyscy oficerowie pułku mé- 
wił żołnierzom, ġe jeżeli się podda- 
dzą firancuzom, to ich wyszlą de 
legjonu cudzoziemskiego do Afryki, 
gdzie ich wybija marokańczycy. 


Disa wm ENNE 


kodsiępy pruskie. 


| Podezas walki artyleryjskie: 
między franeuzami, a niemcami, ci 
ostatni niejednokrotnie starają 
podstępem osiągnąć górę nad p 
ciwnikiem. Ohodzi tu mianowicie e 
zwrócenie uwagi nieprzyjaciela ne 
jakieś pozycje, które w rzeczy wistoś- 
ci wcale nie istnieją. Najzwykiej- 
szym „,kawałem* niemeów jast usta 


ta a dwa KIŻA 
i 


‘ma żywej duszy, — armat z drzewal 
Jednakowoż francuzi, oszukani kil- 


zakrotnie, z łatwością odróżniają te-; v sę 


raz fałszywe działa od prawdziwych, 
q r nepe ne m nie psują nabojów 


Nójjaśniejszy Pam w armji 
z czynnej- = 


xi9g0 Sioła da armji czynnej. 


"Woj m Au Z f ieme? 


"PIOTROGROD, PAD A szi 

þu Wodza Naczelnego: 
- W okregu łódzkim toczy 
ie energiczna walka artyle- 
eyjska. 
-. ka lewym brzegu Wisły, 
„w okregu Lowicza w dnia 30 
śistopada rozwinęła się biu 
iwa ma całym froncie, 

Ataki niemców skierowane były 
rownie na front Bielawa—Sobota. 

Na północ od Łowicza natarcia 
43826 zakończone zostały pomyślnie. 
-Nasi wywiadowcy z lewego skrzy- 
;dła dostarczyli nam w ciągu ostat- 
nich dni wiadomości, że miemcy 
Kkoucentriją w kierunku ed 
Kalisza do Sieradza znaczne 
siły, które zostały prawdopodobnie 
przerzucone z zaćhodu. 

Dnia 30 listopada nieprzy: 
_jaciel 
strony Sieradza i w e©:ręgi 
taska. | 

Nasze awangardy stoczyły z nie- 
«przyjacielem  zaciętą bitwą, która 
*rwała cały dzień. 

_ Podjęto akcję, która została wy- 

-wołana nowymi warunkami. 

« Daleẹj na południe zajęliśmy 
'Szezerców. 

_ Brygada piechoty gwardji 
niemieckiej z 5 baterjami, 
którę wypario ze Szczenccu 
wa, Cofnęła się w mieporząd» 
Rü. 

Na innych punktach, gdzie toczą 
się bitwy, niema poważnych zmian. 

= W Płocku zdobyliśmy oprócz 4 
bark z amunicją, jeszcze pięć stat- 
ków parowych ijedna łódź z amunicją. 


Bitwa we Flamandji. 

LONDYN, (p.). Korespondent 
pisma „Times“, który zwiedził linię 
bojowa” wojsk francuskich twierdzi, 
że bitwa we Flamandji jest faktycznie 
skończona. Niemcy nie są już w sta- 
Mie osiągnąć celu i zajęcia północne- 
go. WA Francji. 0 E SĄ 


r Daraan e Nat EEY PX ER sare E cał 


W pows tającym z ramienia Głównego Komitetu Obywać el 
skiego prowizorycznym 


dla chorych chro- me am e: 
nicznych wakują j 


lekarza naczelnego z pensją 100 rb. 


miejscowego z pensią 60 rb. miesięcznie, 
składać pod adr. Sekcji sanitarnej-szpital. przy G. K. 0. na 


(ręce refórenia Dr. Treninera, 


g dębowego lub brzozowego ! 
| na opał. Oferty z warun- || 
j kami 

j stracji 


zał zachodnia JE 37.) | 


zaczął macierać od 


suchego na | opał. 


i +- | tOferty z wa ruakami I skła- 
składać w admini- | | ać w administracji , 
„IN. Kurjera Łódz ; j | era Łódzkiego”, 


dada 37. 


MB Rz, a R „aso "ETUUMU IUTE T TOKU: PAOR o 


wodzenie w przysziość si w WIR: kipe 
| i Ba B ukowinie = 5 
+"PIOPROGROD (P. A.. T) 27e 
"sztabu Wodza Naczelnego. Na Bu- 
kowinie zdobyllśmy tabor, składaj JAG? 
się z trzech az Tt 5 
Ra 


aF eae a 


ow OLTI g 
PIOTROGROD = 
Ze sztabu armji kaukaskiej: 
Większych starć wojennych nie 


* było. | > 
PIOTROGROD. (P. A. T) Najjaść::-- 


| gilejszy Pan raczył udać się z Cars- 


, Rule „dume-gern".. 
: TYFLIS. Turey, za przykłsdóm 


„ niemców i austriaków używają kul 


„dum-dum*. 


KOPENHAGA. 


e uńskia 
"da podstawie pogiosek, pochodzącej ch 
„z Włoch, donoszą, że Niemcy przez 


rażeni natarciem armji rosy ;skiej, za 
„proponowali Rosji zawarcie pok 
lecz Rosja ię propozycję odrzuciia 

Wedle doniesień jednej gazety 
włoskiej, pogioska ta pocnodzi z zu- 
pełnie wiarogodnego źródża. 


Mustja prosi e posój 
PIOTROGROÓOD. W sferach dy- 
plomatycznych zapewniają, że hrabia 
Tisza zwrócił się do ambasadora a- 
merykańs kiego w Piotrogradzie, aby 
rozpocząt starania w cslu zawarcia 
przez Austrją oddzielnego pokoju z 
Rosją. 
Ambasador ameryka ński włado- 
mości tej nie potwierdza, ani też nią 
zaprzeczają jej. i 


AŻ de koñca? 


PIOTROGROD. 7 powodu pogło- 
sek o zwróceniu się Austrii do króla 
hiszpańskiego z prośbą 6 pośredni- 
ctwo w zawarciu oddzielnie pokoju 
Austrji z Rosją Wieez, 
czono ze źródła miarodajnego, że do 
ostatecznego pogromu Niemiec wszel- 
kie usiłowania Niemiec i Austrji za- 
warcia pokoju pozostaną bez Ao Ga 
wynikśw. 


Apopisksja u Wiihelsma. 

ODESA. Donoszą tu, że niepowo- 
wodzenia „niezwyciężonego Hinden- 
burga“ strasznie oddziałały na Wil- 
helma, Dostał on dosyć siilnego ata- 
ku epilepsji. © 


Baron Korff i jego towa- 
PZYSZGa 

KOPENHAGA. Pisząc o wzięciu 
do niewoli gubernatora warszawskie- 
go barona Korifa wraz towarzyszą- 
cym mu w samochodzie pułkowni- 
kiem von Fechterem, strażnikiem 
Fieseherem i szoforem Muellerem — 
dzienniki berlińskie dodają, że po- 


Gil 
t 


zieni do Wrocławia, gdzie zatrzyma- 
no Muellera i Fieschera, zaś barona 
Korifa przewieziono do twierdzy w 
Kistrzyniu, a pułkownika von Fech- 
tera—do Berlina. . 


Pelacy w Poznańskiem. 
PIOTROGRÓD. Zdaniem tutej- 


szych działaczów państwowych osła- 


WAREZ OE DEE TACIE DOK 


- Na gwiazdk 


nieokreślony 
firma 


miesięcznie, iekarza 
Oferty należy 
Wyprz 
2956—2 EW „do 


RY piki ö 


39 ed T 


EEE 
a wąż śą” 


|. Kurei 
hodnia 


FF; 
fai 2 i 


i e kig 


d tovor „ Morawski, 


PORZ szczena ir 


gnata 


odzew emo RAE Jerago, aa 


ATi 


wremi oświad- 


Z powodu zamknięcia Ba czas 


„pJJLIAWNGWE, 


Piotrkowska 88, 


zedajemy ALMY za „pół 


> Od powin 


zę raz ka 
enia GE 


Fade do Warszawy, mogę zabrać 
kilkaset pudów 
Smucowa 28. 


adziesiąt lub 


7 Redatos odpi 


iwienie na pozycjach, za któremi nie- oddal hez żadnej nadział na po- ‘pienia represji. Go CA w 


Poznañskicm nie zmieni ich nieprzy- 


Z ehylnego nastroju względem Niemee. 


Ludność polska w Poznańskiem 


zupełnie szozorze wypowiada się ze 
; swemi antypatjami dla Niemiec i ża- 


; s4 


iuje, że jest bezsilna, wobec zmusza- 


¿nia jej do występowania pr rzeciwiko 
- Rosji. 


Zaburzemia Reg 


KOPENHAGA. Przybyli tu z Ber- 
lina opowiadaja o poważnych zabu- 


rzeniach, wynikłych w tych dniach ` 


w Berlinie, Przyczyną zaburzeń 
było ogłoszenie ostatnich trzech list 
strat, które poniosła armja niemiec- 
ka w dniach osiainich, 
są olbrzymie. 
Wielotysięczn Sie tłumy 
stareły się wiargnąć z przedmieść 
do środka. miasta. Zmobilizowano 


policję, która bial ia Bo nią rozpędza- | 


ła manifestantów. 

Z tlumu dawały sie 
okrzyki: „Precz z krwawą wojnal.,.* 
* „Oddajcie nam naszych mężów i 
synówi...* w EE 

- Pawurstamia w w Wan. 

TYFLIS. Na teatrze działań wo- 
jemmych krążą uporczywe pogłoski, 
że ormianie w wilajecie Wan urzg- 
Gziii powstanie i z nieele: zpliwością 


oczekują wkroczenia wojsk rosyj: 
R 

age W ELE >zetnntynopelu. 

BEWASTOPO W Konstanty- 


SA ttumy R kobiet i 


dzieci otaczają pałac sułtański, bła- 
- ająs aby je nakarmione, lub zabito, 


go 
Ze 


ddanstwo jako system. 


Zə w -stosunkach dyplomatycz- 
nych zatajanie prawdy, jak również 
zapewnienia o nieistniejącej przyjaź- 


ni są na porządku dziennym — to 


wszyscy wiedzą i kłamstwa te przes- 
tały być przestępstwem dlatego, że. 
są najzupełniej konwencjonalne. Za- 
tajonej ofieialnie prawdy każdy ada 
net i tak się dowia ed swoich 


stosunków, gdy fabryki pracują dzien 
i noo nad armatami, nikt zasadniczo 
niewisrzy. | 

Zaden rząd jednak, ani żadón 
panujący nie odważył się dotąd okła- 
mywać własnego "narodu, własnej 


armji, wprowadzać świadomie całą 


opinję w błąd, stwarzać fakty nisist- 
niejące i sytuacje niemożliwe. 
Tak postąpił sobie jednak Bis- 
marck pamiętnym telegramem w ro- 
ku 1870, wywołującym właściwie. 
wojnę „ togo systemu też trzyma się 
Z całą, ścisłością, niemiecką wytrwa- 


+łością i stałością obecny włądca nie- 


czątkowo wszyscy oni byli przewie- inise 


Przecież w manifeście swoim do 


narodu z sierpnia r. b. wyraźnie kła- 


mał, mówiąc, że Rosja na niego na- 
padła, kiedy on wypowiedział wojnę. 


I wierzono temu święcie bardzo 


długo, a prasa na usługach Wilhelma 
„zakłamywała świat konsekyentnymi 
'fałszami. 


Do e godziny, W „ której 


jej 
ka M6 m. 14. 


kę 50 proczał 


kwiaciarni pod $ 


ZA KOTIRA 
- » znaidówał się paszport, . 


-masażystka 


A esarstiej Aka- 
E Bars: 3i meodyczneć w Pi otro gror 
dzis  praktykująez 29 lat. przyjmuje, 
j| wasać porody razwiniceta biustu. pod- Z 
| górne zastraykłwa inia, udziela peragi. 
Iygkrecia zapewniona. a AE 338 


skiej, 


o, guy; 6 


uszą issyrńsł 


RFagAai pABZBOL%, 


z ke JE ASZozAKA. 


S 
A ay "Borostawice, 
na imię „Marianny Bybyoz. 


EOS YE TE 


OCZ "Sacinął "paszoort. 
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Berlinie. 


. Straty te- 


słyszeć. 


agan- 
tów, a w puste siowa przyjacielskich i 


+ F3otrzebna ITITS -r TES 
niemieckim. „Wiadomo, Krót- 


coria AG RYTM RTC | 
brać u Schmidtea Konstantynów- 
ka, Xe 16, za zwrotem kosztów. _ 

rzybiąkał sig o duży. ży pies moTengo- 
„Faty. 'Odebrać można za zwro- « 
< tem p kosstów, Rokielńska 24, piekarnia 
z. 7 zimowa, w które] 


pH gnków, pow: łowiekia=: | 
na imię Mas 
łego. Znalśzca Tech: 
ce oddać Franciszkańska So 
"wydany z gmi- 
sa ny (rdotów. paw. kutnowskiego, 
gub. warszawskiej, na mig TRE q 


inął | OET E iet p 
‘Pow. pąków, f 


"wydany Z gmi- 
śm ny Mats. Górki, : na -ag IT. 


wiaroiomczy ten deranerat i 
granieę belgijska, okiamywa 
Że przez Balgję bynajmniej dść ni 
ma zamiaru, ani tem mai 
jej neutralności, a 
Najbezczelniej równień okłamuje 


en swoje wojska. Tak nap. gdy jeń< 
prowadzone w październiku === 
_jeszeze przez Warszawę, wierzyć nie = 
"Wilhelm 
bowiem parę tygodni już przedtem. Ro 
winszował im przed frontem wzięcia e. 


CÓW 


cheiali, że to Warszawa, 


Warszawy. 
Gdy 


gwardia, bo we wrześniu jeszcze 


Wilheim w rozkazie dziennym ogłosił a 


wojskom swe m, że cała gwardja T0- 
Syjska zginęła do ostatniego żołnierza. 
Kiamstwo jest naczelną dowizę.. à 
tego. człowieka, ae 
Oto rząd niemiecki. ogłosił poży- 
ozke wewnętrzną. ee | 
Ryzykantów było niewielu. Pra- 
wie połowa sumy nie została pokryta. 
Wilhelm kazał ogłosić, że SPOF, 
życzi ka osiągnęła niesiychany Si 
i była wi jelokrotnie pokryta. 


stwach, szczególnie zaś w Stanach 
Bi jednoczonynh - półn. Ameryki, 
rych mu bardzo zależy, 
szaikę swoich ajentów, 


ufrz ZS MUje: 
KŁÓTZY brze- 


kupując część prasy lub stwarzając 


wtym celu specjalne dzienniki i sgsne 
cie telegraficzne, iżą © awycięstwach 


niemców i 0 okrucieństwach wojsk R. 


„koalicy: nych. > È 
Rząd St. Zjednoczonych rozwiał 


te kłamstwa i wyraźnie ar aao 
Wa A 


do ambasadora niemieckiego - > 
Bzyngtonie z prośbą, by przestał kła- 


mać. Prośba była nawet dość bru-. ia | 
las Policzek ten nie zdolał dotknąć 
przedstawie: ala Niemiec. Fto w dal |. 


szym ciągu. 


"Jak z takim monareką. iz takim E 
narodem można będzie zawierać poo = > 
kój, kiedy każdy warunek ich i każda 
obietnica będzis kłamstwem, każdy | © 
traktat — kawałkiem papieru, a każdy © 
podpis—tylko ej EA O > 


króla kłamców?! 


„Najważnie sze "wiadomości. 
7 dzisie szeg o y 
n porannego. 


i. eksplodowały gwałtownie. Opinia 


domaga sią stanowczego działania: meti 


Włoch. 


Tureją, a Stanami Zjednoczonymi. ~ 
— Wojska tureckie zbliżyły się - 
do kanału Suezkiego. Nieprzyjaciel 
poniósł poważne straty, poc ozas: wal- 
ki jaka tu zaszła, s 
 — Angielskim lotnikom. powiodło | 


się zniszczyć wielkie niemieckie za- 


kłady benzyny, przeznaczonej "dla 


aeroplanów, dżiałających na froncie © 


zachodnim, © 

— Władze mieniaskia 
rozkaz - 
wszystkich. pism socjalistycznych. 
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